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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 23 września 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 838,27 Średnia cena zł/t: 582,37 Średnia cena zł/t: 665,83 Średnia cena zł/t: 692,50  

MIN - MAX: 740,00 – 1 020,00  MIN - MAX: 550,00 - 660,00  MIN - MAX: 610,00 - 840,00  MIN - MAX: 550,00 – 850,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 745,36 Średnia cena zł/t: 551,59 Średnia cena zł/t: 648,10 Średnia cena zł/t: 648,20 

MIN - MAX: 690,00 - 860,00  MIN - MAX: 490,00 - 620,00  MIN - MAX: 600,00 - 760,00  MIN - MAX: 590,00 - 780,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 019,44 Średnia cena zł/t: 1 110,00  Średnia cena zł/t: 1 063,00 Średnia cena zł/t: 1 050,00  

MIN - MAX: 930,00 - 1 300,00  MIN - MAX: 1 070,00 - 1 200,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 300,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 300,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 948,06 Średnia cena zł/t: 718,33 Średnia cena zł/l: 1,96 Średnia cena zł/kg: 6,71 

MIN - MAX: 1 830,00 – 
2 030,00  

MIN - MAX: 700,00 - 780,00  MIN - MAX: 1,95 – 1,97 MIN - MAX: 6,30 – 7,50 
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Wielcy dzierżawcy płaczą, że muszą oddać ziemię na "trzydziestki"     
 Tygodnik-rolniczy.pl | Autor : WK | 19.09.2024 | Fot. Polska Federacja Rolna 

Wielcy dzierżawcy przekonują, że tylko duże gospodarstwa maja szanse na unijnym 

rynku i chcą odwrócenia prawa o "trzydziestkach". – Musimy dokończyć w pełni proces 

wyłączania "trzydziestek" – ripostuje Łukasz Smolarczyk, wiceprezes Izby Rolniczej w 

Opolu. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 
 

Co dalej z ziemią po Top Farms Głubczyce? Ponad 5 tys. ha w dyspozycji KOWR        
Tygodnik-rolniczy.pl | Autor : Justyna Czupryniak |17.09.2024 | Fot. Mariusz Drożdż 

Top Farms Głubczyce wyłączyło ponad 5,3 tys. ha gruntów rolnych, bo skończyła się 

umowa dzierżawy. Teraz część ziemi uprawiają pracownicy Kombinatu Rolnego Kietrz, a 

część leży odłogiem. Co będzie dalej z gruntami po Top Farms? 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

Areały ponad 100 ha do dzierżawy z KOWR na Dolnym Śląsku. Przetargi zgodnie z planem        
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |17.09.2024 | Fot. GT/Farmer 

We wrocławskim oddziale KOWR zaplanowano kilka przetargów na dzierżawę 

nieruchomości o powierzchni ponad 100 hektarów. Jakie czynsze zapłacić muszą 

dzierżawcy?  

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

Już w październiku rolnicy poszkodowani przez powódź otrzymają pomoc         
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska |19.09.2024 | Fot. PAP/Paweł Supernak 

Realnie, już w drugiej połowie października, rolnicy poszkodowani przez powódź 

otrzymają przewidzianą dla nich konkretnie pomoc - poinformował na czwartkowej 

konferencji prasowej Czesław Siekierski, minister rolnictwa i rozwoju wsi. Wcześniej 

mogą się ubiegać o pomoc doraźną, przewidzianą  przez rząd dla wszystkich 

poszkodowanych. 

Czytaj dalej… 
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Pomoc dla poszkodowanych przez powódź. Co zaproponował rząd?      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

Rząd zwiększył pomoc, o którą mogą ubiegać się osoby poszkodowane przez powodzie. 

Pomoc doraźna z tytułu pomocy społecznej wyniesie 8 tysięcy złotych. Można ubiegać się 

również o wsparcie 2 tysięcy złotych z tytułu zasiłku powodziowego. Łącznie to 10 tysięcy 

złotych wsparcia. 

 

  Czytaj dalej… 

Jednych zalewa, a inni zmagają się z suszą. Najbardziej dotknięte uprawy kukurydzy i 

ziemniaka          
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

W dwunastym okresie raportowania tj. od 11 lipca do 10 września 2024 roku średnia 

wartość Klimatycznego Bilansu Wodnego (KBW) dla kraju, na podstawie którego 

dokonywana jest ocena stanu zagrożenia suszą, była ujemna, wynosiła -100 mm. Deficyt 

wody w obecnym okresie w stosunku do poprzedniego okresu sześciodekadowego uległ 

zwiększeniu o 14 mm. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Kto następcą Janusza Wojciechowskiego? Luksemburczyk prawdopodobnie będzie 

kształtował politykę rolna UE       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

 Dziś (17 września) przewodnicząca Komisji Europejskiej Ursula von der Leyen 

przedstawiła w Brukseli swoich kandydatów do kolejnej Komisji Europejskiej. 

Luksemburski polityk EPP, Christophe Hansen, będzie odpowiedzialny za Wspólną 

Politykę Rolną (WPR) i żywność. 

Czytaj dalej… 

 

 

Czy Bruksela odrzuci podwójne standardy dotyczące poziomów pestycydów dozwolonych 

w żywności?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 16.09.2024 | Fot. Pixabay 

Zgodnie z najnowszym głosowaniem Komisji Ochrony Środowiska Naturalnego, Zdrowia 

Publicznego i Bezpieczeństwa Żywności (ENVI) rolnicy w Unii Europejskiej muszą 

przestrzegać rygorystycznych norm produkcyjnych, a to samo powinni robić producenci 

z krajów trzecich, jeśli chcą eksportować do UE. 

 

      Czytaj dalej…  
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Von der Leyen ma nową propozycję dla rolników. „Kredyty naturalne”            
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 16.09.2024 | Fot. Komisja Europejska 

Przewodnicząca Komisji Europejskiej Ursula von der Leyen zaapelowała w miniony 

piątek (13 września) o stworzenie nowego narzędzia finansowego, które będzie 

nagradzać ochronę przyrody. Miałoby ono być wzorowane na unijnym systemie handlu 

emisjami dwutlenku węgla. Rolnicy byliby głównymi beneficjentami planów 

przewodniczącej von der Leyen. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

ARiMR odpiera zarzuty doradców rolnych. Wnioski rozpatrywane są tak szybko, jak to 

tylko możliwe           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.09.2024 | Fot. Pixabay 

W 2023 roku zaszły duże zmiany zarówno dla doradców, jak i dla rolników. Wtedy to po 

raz pierwszy nabory dla działań premiowych zostały przeprowadzone elektronicznie, 

poprzez system ARiMR (eWniosekPlus).  Zdaniem doradców rolnych, chociaż dzięki 

temu rozpatrywanie wniosków miało być szybsze i łatwiejsze, to niekoniecznie tak 

wyszło w praktyce. Agencja odpiera zarzuty doradców i uważa, że jej pracownicy czynią 

wszystko, by jak najsprawniej obsługiwać rolników. 

Czytaj dalej… 

 

 

20.09.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki zamiast w górę, 

to idą w dół    
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 20.09.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż dzisiaj dominowały obniżki. Nie były one wprawdzie duże, ale w 

przypadku pszenicy konsumpcyjnej już odczuwalne  (-8,33 zł/t). 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

GUS podał wysokość dochodu z hektara przeliczeniowego. Kwota oderwana od 

rzeczywistości  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.09.2024 | Fot. Pixabay 

Dzisiaj ukazało się obwieszczenie prezesa Głównego Urzędu Statystycznego w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2023 r. Współczynnik ten, podobnie jak w ubiegłym roku, może 

wprawić rolników w osłupienie. 

 Czytaj dalej…  
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Rośnie eksport towarów rolnych z Ukrainy do Polski. W ciągu tygodnia ciężarówkami 

wjechało blisko 36 tys. ton          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |19.09.2024 | Fot. Photogenica 

- Stopniowe ożywienie aktywności handlowej spowodowało wzrost eksportu 

produktów rolnych ciężarówkami z Ukrainy o 15% w porównaniu z poprzednim 

tygodniem - informuje Spike Brokers. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Holandia: Rząd nie zmienia polityki wobec rolników. Produkcja i aplikacja obornika będzie 

ograniczana         

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |17.09.2024 | Fot. Photogenica 

W listopadzie ubiegłego roku wybory powszechne doprowadziły do powstania rządu o 

zdecydowanie bardziej prawicowym charakterze, co wzbudziło nadzieję w 

holenderskim sektorze rolniczym na bardziej przychylną politykę. Szczególnie napawał 

optymizmem fakt, że Ruch Rolników-Obywateli (BBB) jest teraz częścią koalicji 

rządowej. 

  Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Wielcy dzierżawcy płaczą, że muszą oddać ziemię na "trzydziestki"     
 Tygodnik-rolniczy.pl| Autor : WK | 19.09.2024 | Fot. Polska Federacja Rolna 

Wielcy dzierżawcy przekonują, że tylko duże gospodarstwa maja szanse na unijnym 

rynku i chcą odwrócenia prawa o "trzydziestkach". – Musimy dokończyć w pełni proces 

wyłączania "trzydziestek" – ripostuje Łukasz Smolarczyk, wiceprezes Izby Rolniczej w 

Opolu. 

"Parcelacja dużych gospodarstw" - czy to dobry pomysł?  

Podczas konferencji prasowej zorganizowanej przez Polską Federację Rolną zaproszeni 

eksperci omówili skutki wprowadzenia w 2011 r. ustawy wprowadzającej tzw. 

trzydziestki dla dzierżawców. Kwestia  dotyczy 1 085 umów (gospodarstw) o łącznej 

powierzchni 466 tys. ha użytków rolnych, co stanowi około 3,2% powierzchni użytków rolnych w kraju. 

W zaprezentowanym przez naukowców opracowaniu pt. „Parcelacja dużych gospodarstw. Dokąd droga?” omówiono 

skutki wprowadzenia w 2011 r. i kolejnych latach przepisów, które miały zmusić dzierżawców do oddania do Zasobu 

Rolnego Skarbu Państwa 30% dzierżawionych gruntów. 

Zdaniem autorów publikacji, w warunkach rolnictwa Unii Europejskiej przyjmuje się 100 ha użytków rolnych jako 

dolną granicę gospodarstwa wielkotowarowego. W większości „starych” krajów UE jest to wielkość progowa, poniżej 

której gospodarowanie dla części gospodarstw staje się ekonomicznie nieopłacalne, co powoduje, że racjonalną 

decyzją jest albo rezygnacja z działalności rolniczej, albo wzrost skali produkcji poprzez powiększenie gospodarstwa. 

Czy gospodarstwa, z których nie wyłączono gruntów, czeka likwidacja? 

Autorzy raportu, wskazują, że gospodarstwa dzierżawców, którzy odmówili podpisania aneksów, mogą podlegać 

sukcesywnej likwidacji. Jak wynika z informacji Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa, szczyt wygasania umów 

przypada na lata 2023 i 2024. 

 

Polska Federacja Rolna 

FOTO: WK 
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Uczestnicy konferencji zorganizowanej przez Polską Federację Rolną. wysnuli wniosek, aby w stosunku do 

dzierżawców, którzy nie wyłączyli wymaganej powierzchni i nadal prowadzą działalność gospodarczą, wdrożyć 

kompromisowe rozwiązanie, które ułatwi im kontynuowanie działalności po wyłączeniu z dzierżawionej 

nieruchomości gospodarczo uzasadnionej powierzchni. 

Gospodarstwo rodzinne podstawą ustroju rolnego w Polsce  

 

Tu warto jednak zwrócić uwagę, że zgodnie z Konstytucją RP, to gospodarstwa rodzinne są podstawą ustroju rolnego 

i z tego też powodu państwo powinno dążyć do zapewnienia im odpowiednich warunków do rozwoju.   

 

– Musimy dokończyć w pełni proces wyłączania "trzydziestek" – ripostuje Łukasz Smolarczyk, wiceprezes Izby 

Rolniczej w Opolu. – Jeśli państwo tego nie dokończy i spółki, które nie wyłączyły ze swoich gruntów tych 30% areału, 

teraz  otrzymają prawo do dalszej dzierżawy, albo możliwość startowania w przetargu o OPR, to jak poczują się 

dzierżawcy, którzy w tym 2011 roku wyłączyli część swoich gruntów? Takim działaniem narażamy państwo polskie na 

pozwy i wielomilionowe odszkodowania – argumentuje Łukasz Smolarczyk. 

W jego opinii, polskie rodzinne gospodarstwa mogą się rozwijać i powiększać swój areał. Może to być w oparciu o 

dzierżawę lub przejmowanie gospodarstw, których właściciele wygaszają produkcję, bo nie mają następcy, ale także 

w oparciu o dzierżawę gruntów z Zasobu Rolnego Skarbu Państwa.  

 

– Za obecną sytuację odpowiadają wyłącznie zarządy spółek, które podejmowały decyzję, aby nie wyłączyć 

"trzydziestek". Być może liczyli, że w międzyczasie zmieni się prawo. Jeśli pozwolimy, żeby spółki, które nie wyłączyły 

30% z dzierżawionych areałów teraz będą mogły dalej dzierżawić państwową ziemię, to ostatecznie nasze rolnictwo 

będzie wyglądać jak to na Ukrainie, gdzie liczą się tylko największe agroholdingi – dodaje Łukasz Smolarczyk. 

 

W jego opinii z Zasobu Rolnego Skarbu Państwa i właśnie z owych "trzydziestek", teraz władze mogłyby pomagać 

rolnikom, którym powódź całkowicie zniszczyła gospodarstwa. Mogliby z tej puli otrzymać hektary zastępcze, gdyby 

na ich terenach powstały suche zbiorniki retencyjne. 

 Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.tygodnik-rolniczy.pl/pieniadze/ziemia-rolna/wielcy-dzierzawcy-placza-ze-kowr-zabiera-im-ziemie-na-trzydziestki-2519842
https://www.tygodnik-rolniczy.pl/pieniadze/ziemia-rolna/wielcy-dzierzawcy-placza-ze-kowr-zabiera-im-ziemie-na-trzydziestki-2519842
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Co dalej z ziemią po Top Farms Głubczyce? Ponad 5 tys. ha w dyspozycji KOWR        
Tygodnik-rolniczy.pl | Autor : Justyna Czupryniak |17.09.2024 | Fot. Mariusz Drożdż 

Top Farms Głubczyce wyłączyło ponad 5,3 tys. ha gruntów rolnych, bo skończyła się 

umowa dzierżawy. Teraz część ziemi uprawiają pracownicy Kombinatu Rolnego Kietrz, a 

część leży odłogiem. Co będzie dalej z gruntami po Top Farms? 

Top Farms jest największym producentem ziemniaków na chipsy w Europie 

 

Spółka Top Farms Głubczyce wraz z końcem roku 2023 i początkiem roku 2024 

wyłączyła dokładnie 53% dzierżawionych gruntów i oddała je Krajowemu Ośrodkowi 

Wsparcia Rolnictwa, liczba ta stanowiła łącznie ponad 3,5 tys. ha. Jak się okazuje, związki rolników mają teraz nowe 

pomysły na rozdysponowanie państwowej ziemi i proponują wydłużenie możliwości użytkowania gruntów poprzez 

przekazywanie ich nowym dzierżawcom w dobrej kulturze, gdy ci się pojawią. 

Ziemia wyłączona z Top Farms Głubczyce leży odłogiem 

 

Jak informuje prezes Top Farms Głubczyce Łukasz Krechowiecki, aktualnie duża część wyłączonych gruntów leży 

odłogiem, a nie powinno tak być, bo grunty znajdujące się w rejonie Głubczyc są jednymi z najlepszych w Polsce. 

 

– Z tego, co wiemy i widzimy, duża część tych gruntów do tej pory leży odłogiem i nie jest zagospodarowana, a 

szkoda, bo żadna ziemia rolnicza nie powinna leżeć odłogiem, a szczególnie ziemia w powiecie głubczyckim, jedna z 

najlepszych ziem w Polsce. Niestety, taka była decyzja KOWR w tamtym czasie i my się do niej zastosowaliśmy – 

mówi Krechowiecki. 

KOWR wydłużył Top Farms wydanie gruntów 

 

Z relacji prezesa spółki wynika, że KOWR wydłużył wydanie gruntów, ale sama dzierżawa zakończyła się 31 grudnia 

2023 r., jednak nie był to pierwszy raz, kiedy wydanie gruntów zostało wydłużone. 

– Wydanie gruntów zostało wydłużone po raz drugi. Pierwsze wydłużenie nastąpiło jeszcze w momencie, kiedy było 

stare kierownictwo KOWR w czerwcu roku 2023, natomiast teraz z uwagi na to, że taka ilość gruntów do KOWR-u 

wróciła, z drugiej strony jest spółka, są ludzie, jest hodowla, o którą trzeba zadbać, to wydanie zostało wydłużone do 

końca listopada 2025 r. – informuje Krechowiecki. 

Czy pracownicy Top Farms zostaną zwolnieni? 

 

Zdaniem prezesa Top Farms, skutkiem wyłączania gruntów będzie stopniowe zmniejszanie produkcji hodowli, a w 

konsekwencji zwalnianie pracowników. 

 

– Czekamy na decyzję ministerstwa. Nie ukrywamy, że kolejne wyłączenia będą wiązały się ze zwolnieniem 

pracowników i likwidacją hodowli. Najwięcej ludzi zatrudniamy w dziale ziemniaka i dziale produkcji zwierzęcej – 

stwierdził Krechowiecki. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.tygodnik-rolniczy.pl/pieniadze/ziemia-rolna/co-dalej-z-ziemia-po-top-farms-glubczyce-ponad-5-tys-ha-w-dyspozycji-kowr-2519671
https://www.tygodnik-rolniczy.pl/pieniadze/ziemia-rolna/co-dalej-z-ziemia-po-top-farms-glubczyce-ponad-5-tys-ha-w-dyspozycji-kowr-2519671
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Areały ponad 100 ha do dzierżawy z KOWR na Dolnym Śląsku. Przetargi zgodnie z planem        
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |17.09.2024 | Fot. GT/Farmer 

We wrocławskim oddziale KOWR zaplanowano kilka przetargów na dzierżawę 

nieruchomości o powierzchni ponad 100 hektarów. Jakie czynsze zapłacić muszą 

dzierżawcy?  

Zgodnie z opublikowanym harmonogramem, już jutro we wrocławskim Oddziale 

Terenowym KOWR odbędą się dwa przetargi na dzierżawę dwóch 

kilkonastohektarowych nieruchomości. Kolejny tak duży areał jest przygotowywany do 

przetargu, KOWR zamieścił już nieruchomość w wykazie. 

W związku z powodzią na Dolnym Śląsku i ogłoszonym stanem klęski żywiołowej, 

spytaliśmy w KOWR we Wrocławiu, czy zaplanowane na jutro przetargi dojdą do skutku. Jak usłyszeliśmy, przetargi 

odbywają się zgodnie z planem. 

Nierolna grzechu warta 

 

18 września zaplanowano przetarg nieograniczony na dzierżawę 175, 3547 ha, która składa się z 15 działek w obrębie 

Leśnica i jednej w obrębie Mokra pod Wrocławiem. To - jak czytamy - to nieruchomość nierolna zabudowana, ale w 

jej skład wchodzi aż 171,93 ha użytków rolnych. Grunty orne klasy IIIa, IIIb, IVa, IVb i V stanowią 165,26 ha. 

Przeważają jednak grunty w klasie III, bo to ponad 100ha. Oprócz tego jest tam 4,64 ha łąk. 

 

Reszta to grunty zabudowane, zadrzewione, tereny mieszkaniowe, grunty pod rowami i nieużytki. Na gruntach 

zabudowanych znajdują się budynki stacji i magazynu paliw, myjnia pojazdów, przechowalnia ziemniaków, suszarnia 

zboża, wialnia i czyszczalnia zboża, magazyny, garaże, warsztaty. 

Wywoławcza wysokość rocznego czynszu dzierżawnego wynosi 1259 dt pszenicy, w tym 1201 dt za grunty i 58 dt za 

budynki, budowle i środki trwałe. "Nieruchomość przeznaczona do dzierżawy na okres 3 lat z uwzględnieniem 

terminów agrotechnicznych, ale nie dłużej niż 4 lata, z możliwością przedłużenia" - czytamy w wykazie KOWR. 

Z pierwszą klasą 

 

Również na jutro zaplanowana została ustna licytacja w przetargu nieograniczonym na dzierżawę 149,6508 ha w 

gminie Kąty Wrocławskie, w obrębie Zabrodzie. Chodzi o niezabudowane grunty rolne. Użytki rolne stanowią tam 

147,7908 ha, w tym grunty orne – 147,68 ha, w klasach: RI – 6,23 ha, RII – 14,68 ha, RIIIa – 35,81 ha, RIIIb – 50,9306 

ha, RIVa – 33,9970 ha, RIVb – 3,99 ha, RV – 2,02 ha. 

 

Reszta to nieużytki, grunty zadrzewione i rowy melioracyjne. "Nieruchomość przeznaczona jest do dzierżawy na 

okres 3 lat z uwzględnieniem terminów agrotechnicznych, ale nie dłużej niż 4 lata, z możliwością przedłużenia" - 

podaje KOWR. Wywoławczy czynsz dzierżawny za ta dzierżawę wynosi 1186 dt pszenicy. 

Z gorzelnią w pakiecie 

 

OT KOWR we Wrocławiu podał również do publicznej wiadomości wykaz  działek przeznaczonych do dzierżawy, 

które stanowią kolejny ponadstohektarowy areał. Chodzi o 108, 09 ha w gminie Góra, w powiecie górowskim, obręb 

Witaszyce. Użytki rolne w tym przypadku to 103,79 ha, a gruntu orne aż 101, 12 ha w klasach II-VI, ale w większości 

klasy IIIb, IVa i IVb. 



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  12 

To jak się dowiadujemy, to nieruchomość mieszana, z zabudowaniami dawnej gorzelni, które zajmują 2,45 ha z 

całości. Obok budynków produkcyjnych są magazyny, budynki gospodarcze i mieszkalne. Czynsz wywoławczy za 

dzierżawę wynosi tu 637dt pszenicy rocznie, w tym 613 dt za grunty rolne, a reszta za budynki. Terminu, miejsca i 

warunków przetargu KOWR jeszcze nie podaje. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/arealy-ponad-100-ha-do-dzierzawy-z-kowr-na-dolnym-slasku-przetargi-zgodnie-z-planem,151477.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/arealy-ponad-100-ha-do-dzierzawy-z-kowr-na-dolnym-slasku-przetargi-zgodnie-z-planem,151477.html
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Już w październiku rolnicy poszkodowani przez powódź otrzymają pomoc         
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska |19.09.2024 | Fot. PAP/Paweł Supernak 

Realnie, już w drugiej połowie października, rolnicy poszkodowani przez powódź 

otrzymają przewidzianą dla nich konkretnie pomoc - poinformował na czwartkowej 

konferencji prasowej Czesław Siekierski, minister rolnictwa i rozwoju wsi. Wcześniej 

mogą się ubiegać o pomoc doraźną, przewidzianą  przez rząd dla wszystkich 

poszkodowanych. 

W trakcie czwartkowej konferencji prasowej kierownictwo resortu rolnictwa 

przedstawiło podjęte już decyzje, co do wsparcia rolników poszkodowanych przez 

powódź i plany dalszej pomocy, która zostanie udzielona w najbliższych tygodniach. 

Przede wszystkim, minister Czesław Siekierski zapewnił, że nie jest tak, jak to jest przekazywane w przestrzeni 

publicznej, że resort rolnictwa nic nie robi i nie ma żadnych planów, jak pomóc rolnikom. 

Zapewnił, że od wczesnych godzin porannych 15 września br. ścisłe kierownictwo ministerstwa osobiście monitoruje 

sytuację w zakresie szkód na terenach wiejskich na obszarach objętych powodzią. W zaciszu gabinetów (zarówno 

ministerstwa jak i instytucji rolniczych) opracowywane są natomiast konieczne do udzielenia pomocy decyzje i akty 

prawne. 

Efektem tych prac jest na przykład wytyczna, by przekazać ze spółek KOWR nie dotkniętych powodzią pasze do tych 

gospodarstw, gdzie wystąpiły właśnie tego rodzaju szkody. 

 - Zawieszono wszelkiego rodzaju kontrole w tych gospodarstwach - przypomniał minister Siekierski, ale dodał, że z 

wyjątkiem tych dotyczących bezpieczeństwa żywności. 

Dodał, że jeśli chodzi o zaliczki na dopłaty bezpośrednie, będą one zwiększone, a ich wypłata ma być przyspieszona. 

Zostaną też przyspieszone płatności z II filaru WPR. 

Wiele się jeszcze wyjaśni i "poszerzy" po wizycie Przewodniczącej KE 

Minister Siekierski zaznaczył na konferencji, że pewnie wiele spraw - co do pomocy rolnikom - "wyjaśni się i 

poszerzy" po wizycie w Polsce Ursuli von der Leyen, Przewodniczącej KE. Chodzi tu o środki z rezerwy rolnej KE, o 

które szef resortu rolnictwa ma zamiar zabiegać osobiście już w najbliższy poniedziałek na forum rady ministrów 

rolnictwa UE. 

Siekierski zapewnił, że będzie zabiegał w resorcie finansów o zastosowanie  ulgi w podatku rolnym należnym od 

rolników poszkodowanych przez powódź. 

     Jeśli chodzi o składki KRUS, one mogą być przesunięte w czasie lub rozłożone na raty, podobnie jak rozłożone na 

raty mogą być inne zobowiązania wobec Kasy - dodał. 

O podobne rozwiązanie plus nawet umorzenie, mogą się też ubiegać w KOWR dzierżawiący państwową ziemię. 

Minister poinformował, że Fundusz Składkowy może również udzielić pomocy na np. wyjazdy organizowane przez 

szkoły z terenów objętych powodzią, ale też OSP dotknięte stratami z tytułu powodzi (na uzupełnienie uszkodzonego 

sprzętu czy naprawę zniszczonych budynków). 

- Przykładem już realizowanej pomocy dla rolników poszkodowanych przez powódź jest też działanie KRIR. W ramach 

swojej sieci Izby Rolnicze już organizują pomoc dla gospodarstw objętych stratami - zaznaczył Czesław Siekierski. 

Weterynaria i sanepid będą kontrolować, czym skarmiane są zwierzęta 

Minister przypomniał na konferencji, że skażone wodami powodziowymi pasze (objętościowe i treściwe) czy np. 

zboże z magazynów - nie nadaje się do jakiegokolwiek spożycia. W tym przypadku konieczna jest utylizacja tego 

towaru. Podobne podejście będzie stosowane do innych produktów z terenów zalanych wodą powodziową. Tu 
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weterynaria i sanepid będą pilnować, czym skarmiane są zwierzęta - zaznaczył Czesław Siekierski, i dodał że zupełnie 

inne podejście będzie stosowane to produktów (pól) zalanych tylko wodą deszczową. 

Wiceminister Adam Nowak podkreślił na konferencji, że obecnie priorytetem wszelkich działań związanych z 

powodzią jest zapewnienie bezpieczeństwa życia i zdrowia ludzi. Dopiero w kolejnych krokach szybkie przywrócenie 

potencjału produkcyjnego terenu, który został objęty stanem klęski żywiołowej. Dlatego m.in. minister Siekierski 

zwrócił się do wojewodów o spowodowanie rozpoczęcia prac komisji szacujących straty. 

Dodał, że aby pomóc rolnikom z terenów dotkniętych powodzią przygotowywane są w resorcie rolnictwa nowe 

rozwiązania w ramach środków krajowych. Do tego celu zostaną wykorzystane niewykorzystane jeszcze resztki środki 

z PROW 2014-2020 - w ramach działania przywracanie potencjału gospodarstw rolnych dotkniętych klęskami 

żywiołowymi. 

Podejmowane są też działania, które mają wesprzeć lokalne samorządy terytorialne - w ramach odbudowy 

infrastruktury lokalnej - inwestycje wodno-kanalizacyjne, w tym także odbudowy (bądź budowy) zbiorników 

retencyjnych. Ułatwienia mają też być, jeśli chodzi o KPO, w przypadku inwestycji na terenach dotkniętych stanem 

klęski żywiołowej. 

Obecny również na konferencji prasowej Bogusław Wijatyk, Dyrektor Generalny MRiRW poinformował, że aby 

zapobiec oszustwom na linii oferta pomocy - poszkodowany, tj. aby pomoc trafiała rzeczywiście do osób 

poszkodowanych przez powódź, zostanie wdrożony specjalny system weryfikacyjny, zapobiegający sytuacjom 

związanym z brakiem uczciwości w takich relacjach. 

    Jeśli ktoś chce pomóc rolnikom, powinien kontaktować się przede wszystkim z ODR we Wrocławiu. Będziemy mieć 

wtedy gwarancję, że pomoc dotrze do tych, którzy jej naprawdę potrzebują - zaznaczył dyrektor Wijatyk. 

- Stacje rolno-chemiczne będą za darmo wykonywać badania gleb rolników poszkodowanych przez powódź - dodał 

natomiast w trakcie konferencji wiceminister Michał Kołodziejczak, dziękując jednocześnie wszystkim rolnikom w 

Polsce, którzy angażują się w organizowanie pomocy dla poszkodowanych kolegów z południa Polski.  

Pomoc dla rolników już w październiku 

Minister rolnictwa dopytywany na konferencji, kiedy konkretnie rolnicy będą mogli liczyć na pomoc stwierdził: 

- Realnie, już w drugiej połowie października, rolnicy poszkodowani przez powódź otrzymają przewidzianą dla nich 

konkretnie pomoc. Wcześniej mogą się ubiegać o pomoc doraźną, przewidzianą dla wszystkich poszkodowanych 

przez rząd. 

Odpowiadając na pytanie, czy znane są już konkretne dane dotyczące strat w rolnictwie dodał, że jest to niestety 

wciąż szacowane. Resort czeka na to, aż opadnie woda. Nieznane są bowiem na dziś straty choćby w burakach 

cukrowych czy ziemniakach, ile spłynęło zasiewów rzepaku i ile jeszcze może spłynąć - fala powodziowa przesuwa się 

przecież cały czas w dół Polski. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/finanse/juz-w-pazdzierniku-rolnicy-poszkodowani-przez-powodz-otrzymaja-pomoc,151586.html
https://www.farmer.pl/finanse/juz-w-pazdzierniku-rolnicy-poszkodowani-przez-powodz-otrzymaja-pomoc,151586.html
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Pomoc dla poszkodowanych przez powódź. Co zaproponował rząd?      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

Rząd zwiększył pomoc, o którą mogą ubiegać się osoby poszkodowane przez powodzie. 

Pomoc doraźna z tytułu pomocy społecznej wyniesie 8 tysięcy złotych. Można ubiegać się 

również o wsparcie 2 tysięcy złotych z tytułu zasiłku powodziowego. Łącznie to 10 tysięcy 

złotych wsparcia. 

- Bardzo nam zależy, aby procedury były możliwie przyjazne dla każdego, kto się zgłosi. 

Zadaniem wójta, burmistrza, prezydenta oraz ośrodków pomocy społecznej będzie 

przede wszystkim jak najszybsze dostarczenie tej pomocy. (...) Pamiętajcie Państwo, że 

chodzi przede wszystkim o to, żeby ta pomoc dotarła szybko – powiedział wczoraj prezes Rady Ministrów, Donald 

Tusk. 

Zapewniona będzie również bezzwrotna pomoc finansowa na remonty mieszkań czy odbudowę zabudowań 

gospodarczych w wysokości 100 tysięcy złotych. Będzie można również ubiegać się o wsparcie w wysokości 200 

tysięcy złotych na odbudowę budynków mieszkalnych. - Minister Finansów poinformował mnie, że 

zagwarantowaliśmy miliard złotych. (…) Środków nie zabraknie z tytułu tej doraźnej pomocy oraz innych narzędzi. 

Jest to dla nas bardzo ważne - zarówno prostota, szybkość i pewność finansowania tej pomocy - zaznaczył premier. 

Trwają prace nad wprowadzeniem 0% VAT dla darowizn towarów i usług przekazanych w ramach pomocy 

poszkodowanym wskutek powodzi. 

Źródło: premier.gov.pl 

 

Zamknij > 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  16 

Jednych zalewa, a inni zmagają się z suszą. Najbardziej dotknięte uprawy kukurydzy i 

ziemniaka          
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

W dwunastym okresie raportowania tj. od 11 lipca do 10 września 2024 roku średnia 

wartość Klimatycznego Bilansu Wodnego (KBW) dla kraju, na podstawie którego 

dokonywana jest ocena stanu zagrożenia suszą, była ujemna, wynosiła -100 mm. Deficyt 

wody w obecnym okresie w stosunku do poprzedniego okresu sześciodekadowego uległ 

zwiększeniu o 14 mm. 

Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – Państwowy Instytut Badawczy(IUNG-PIB) 

w Puławach zgodnie z wymogami Obwieszczenia opracował wartości klimatycznego 

bilansu wodnego dla wszystkich gmin Polski (2477 gmin) oraz w oparciu o kategorie gleb 

określił w tych gminach aktualny stan zagrożenia suszą rolniczą. 

Największe niedobory wody od -160 do -209 mm notowano w zachodniej części Pojezierza Pomorskiego i 

Wielkopolskiego, na obszarze Nizin Mazowieckiej i Podlaskiej, na Polesiu oraz Kotlinie Sandomierskiej. Na południu 

kraju oraz w Polsce północno-zachodniej deficyt wody był najmniejszy od -50 do -119 mm. Na pozostałym terytorium 

kraju notowano braki wody dla roślin uprawnych od -120 do -159 mm. 

 

W wyniku występujących warunków wilgotnościowych w dwunastym okresie raportowania stwierdzono wystąpienie 

suszy rolniczej na terytorium Polski, powodujące straty w plonach monitorowanych upraw przynajmniej o 20%w 

stosunku do plonów uzyskanych w przeciętnych wieloletnich warunkach pogodowych. 
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Susza rolnicza występowała na terenie piętnastu województw (stan na 10 września br.). Wyjątkiem jest woj. 

dolnośląskie, gdzie jednak mieszkańcy zmagają się z potężną fala powodziowa. 

Susza występowała w dziewięciu uprawach (stan na 10 września br.): kukurydzy na kiszonkę, ziemniaka, krzewów 

owocowych, kukurydzy na ziarno, roślin strączkowych, buraka cukrowego, chmielu, warzyw gruntowych, tytoniu. 

Które uprawy najbardziej cierpią? 

W dwunastym okresie raportowania od 11 lipca do 10 września 2024 r. największy zasięg suszy rolniczej występował 

wśród upraw kukurydzy na kiszonkę. Notowano ją w 556 gminach (22,45% gmin Polski). Nastąpiło zwiększenie o 6,06 

punktu procentowego w stosunku do poprzedniego okresu raportowania. Suszę notowano na obszarze 2,81% 

gruntów ornych kraju (zwiększenie o 0,63 punktu procentowego względem poprzedniego okresu raportowania). 

Suszę notowano również w uprawach ziemniaka. Notowano ją w 490 gminach (19,78% gmin Polski) nastąpiło 

zwiększenie o 13,89 punktu procentowego w stosunku do poprzedniego okresu raportowania. Suszę notowano na 

obszarze 2,83% gruntów ornych kraju, nastąpiło zwiększenie o 2,11 punktu procentowego w stosunku do 

poprzedniego okresu raportowania. 

Suszę notowano też wśród upraw kukurydzy na ziarno. Notowano ją w 467 gminach (18,85% gmin Polski). Nastąpiło 

zwiększenie o 5,37 punktów procentowych w stosunku do poprzedniego okresu raportowania. Suszę notowano na 

obszarze 2,26% gruntów ornych kraju (zwiększenie o 0,45 punktu procentowego względem poprzedniego okresu 

raportowania). 

Źródło: IUNG-PIB 

Zamknij > 
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Kto następcą Janusza Wojciechowskiego? Luksemburczyk prawdopodobnie będzie 

kształtował politykę rolna UE       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.09.2024 | Fot. Pixabay 

 Dziś (17 września) przewodnicząca Komisji Europejskiej Ursula von der Leyen 

przedstawiła w Brukseli swoich kandydatów do kolejnej Komisji Europejskiej. 

Luksemburski polityk EPP, Christophe Hansen, będzie odpowiedzialny za Wspólną 

Politykę Rolną (WPR) i żywność. 

Von der Leyen powiedziała, że pierwszym i najpilniejszym zadaniem Hansena na jego 

nowym stanowisku jest przedstawienie wizji przyszłej europejskiej polityki rolnej i 

żywnościowej w ciągu 100 dni od objęcia urzędu. Koncepcja ma opierać się na 

zaleceniach dialogu strategicznego, które przewodniczący Peter Strohschneider 

przedstawił niedawno w Brukseli. 

Szwedka Jessika Roswall z Partii Koalicji Umiarkowanych (EPL) ma zostać nowym unijnym komisarzem ds. 

środowiska. Węgier Olivér Várhely zostaje komisarzem ds. zdrowia i dobrostanu zwierząt. Za politykę klimatyczną 

odpowiadać będzie Holender Wopke Hoekstra. Słowacki polityk Maroš Šefčovič zostaje komisarzem ds. handlu i 

bezpieczeństwa gospodarczego. To nowe portfolio, które obejmuje także politykę celną. Valdis Dombrovskis ma 

pełnić funkcję komisarza ds. gospodarki .  

Von der Leyen chce oddać politykę budżetową w ręce Polaka Piotra Serafina, który w latach 2014-2019 stał na czele 

gabinetu przewodniczącego Rady Europejskiej Donalda Tuska. Duńczyk Dan Jørgensen został nominowany na 

komisarza UE ds. energii . 

Von der Leyen chce wyposażyć komisję w sześciu wiceprzewodniczących wykonawczych. Każdy członek kolegium 

powinien mieć równe prawa, a każdy komisarz powinien mieć taki sam obowiązek opowiadania się za wspólnymi 

priorytetami. Wąskie i sztywne korytarze jurysdykcyjne zostaną zniesione 

Hansen jest synem rolnika 

42-letni Hansen, który w przyszłości będzie kształtował politykę rolną UE, był posłem do Parlamentu Europejskiego w 

latach 2018-2023. Syn rolnika pracował tam m.in. w komisji handlowej. Zasiadał także jako zastępca członka Komisji 

Środowiska.  

Hansen był także sekretarzem generalnym Chrześcijańsko- Społecznej Partii Ludowej (CSV). Hansen jest członkiem 

luksemburskiej Izby Reprezentantów od wyborów w Luksemburgu jesienią 2023 r. Od lipca ponownie jest 

eurodeputowanym. Zanim nowi komisarze UE będą mogli rozpocząć pracę, muszą przejść przesłuchanie w 

Parlamencie Europejskim. 

- Rozpoczynamy obecnie intensywną i niezbędną fazę kontroli parlamentarnej nad nowym kolegium komisarzy – 

powiedziała przewodnicząca Parlamentu Europejskiego Roberta Metsola . Komisja ds. Prawnych Parlamentu 

Europejskiego najpierw przeanalizuje deklaracje interesów wyznaczonych komisarzy. Każdy kandydat musi przejść 

trzygodzinne przesłuchanie publiczne przed właściwą komisją specjalistyczną sesji plenarnej .  

Następnie koordynatorzy komisji oceniają wyznaczonych komisarzy. Koordynatorzy reprezentujący większość co 

najmniej 2/3 członków komisji należących do danej grupy politycznej muszą zatwierdzić kandydaturę na komisarza.  

Jeżeli większość ta nie zostanie osiągnięta, można zwrócić się o dalsze informacje w drodze dodatkowych pytań 

pisemnych lub w drodze nowego przesłuchania potwierdzającego. Po zakończeniu wszystkich przesłuchań posłowie 

do Parlamentu Europejskiego będą głosować imiennie większością oddanych głosów w sprawie wyboru lub 

odrzucenia Komisji jako całości. 

Źródło: Agrarheute 

Zamknij > 
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Czy Bruksela odrzuci podwójne standardy dotyczące poziomów pestycydów dozwolonych 

w żywności?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 16.09.2024 | Fot. Pixabay 

Zgodnie z najnowszym głosowaniem Komisji Ochrony Środowiska Naturalnego, Zdrowia 

Publicznego i Bezpieczeństwa Żywności (ENVI) rolnicy w Unii Europejskiej muszą 

przestrzegać rygorystycznych norm produkcyjnych, a to samo powinni robić producenci 

z krajów trzecich, jeśli chcą eksportować do UE. 

Jak podaje portal euractiv.com, w czwartek (12 września) członkowie ENVI odrzucili 

propozycję Komisji Europejskiej dotyczącą obniżenia maksymalnych poziomów 

pozostałości niektórych pestycydów i fungicydów w importowanej żywności. Komitet 

odrzucił projekt, ponieważ te rolnicze środki chemiczne nie są dopuszczone w UE, a 

zatem importowane produkty zawierające ich pozostałości powinny również zostać objęte zakazem wprowadzania 

na rynek UE. Czy to podejście oznacza początek nowej, bardziej protekcjonistycznej polityki rolnej? 

Źródło: euractiv.com 

Zamknij > 
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Von der Leyen ma nową propozycję dla rolników. „Kredyty naturalne”            
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 16.09.2024 | Fot. Komisja Europejska 

Przewodnicząca Komisji Europejskiej Ursula von der Leyen zaapelowała w miniony 

piątek (13 września) o stworzenie nowego narzędzia finansowego, które będzie 

nagradzać ochronę przyrody. Miałoby ono być wzorowane na unijnym systemie handlu 

emisjami dwutlenku węgla. Rolnicy byliby głównymi beneficjentami planów 

przewodniczącej von der Leyen. 

- Potrzebujemy nowych narzędzi finansowych, aby zrekompensować rolnikom 

dodatkowe koszty zrównoważonego rozwoju i wynagrodzić im dbałość o ziemię, wodę i 

powietrze – powiedziała na konferencji poświęconej ochronie środowiska w 

Monachium. - Nadszedł czas, aby nagrodzić tych, którzy służą naszej planecie – dodała. 

W tym celu von der Leyen podkreśliła potrzebę „efektywnego systemu nagród i zachęt” za dawanie pieniędzy 

rolnikom. Jak czytamy w publikacji portalu euractiv.com, będzie to połączone z „kredytami naturalnymi”, 

powiedziała, aby „stworzyć rynek na odbudowę naszej planety”.  

Firmy, które czerpią korzyści z nienaruszonego środowiska naturalnego (przywołała czystą wodę źródlaną i sady 

zależne od zapylaczy) powinny płacić lokalnym społecznościom za utrzymywanie go w nienaruszonym stanie. - 

Wiemy, że przy odpowiednich standardach to może zadziałać, ponieważ robiliśmy to wcześniej. Tutaj, w Europie, 

mamy już niesamowicie skuteczny rynek węgla – wyjaśniła Niemka 

Jak czytamy w publikacji euractiv.com, ceny CO2 w UE dla energetyki i przemysłu doprowadziły w ubiegłym roku do 

15-procentowej redukcji emisji.  - Zebrano także 180 miliardów euro, które ponownie zainwestowano w projekty 

klimatyczne i innowacje – powiedziała von der Leyen, dodając, że „to samo powinno dotyczyć kredytów 

przyrodniczych”. Choć von der Leyen porównała go do europejskiego systemu handlu emisjami dwutlenku węgla, 

odniosła się wyłącznie do kredytów na ochronę elementów przyrody – takich jak bioróżnorodność czy czyste 

powietrze i woda. 

Przedstawiciele sektora rolnego doszli do wniosku w „strategicznych dialogach” von der Leyen, że handel emisjami 

dwutlenku węgla w rolnictwie nie jest rozwiązaniem na krótką ani średnią perspektywę. Kończąc swoje 

przemówienie, von der Leyen powiedziała, że „intensywnie współpracujemy z państwami członkowskimi w celu 

opracowania pierwszych projektów pilotażowych wspierających ten proces”. 

Źródło: euractiv.com 

 

Zamknij >  
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ARiMR odpiera zarzuty doradców rolnych. Wnioski rozpatrywane są tak szybko, jak to 

tylko możliwe           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.09.2024 | Fot. Pixabay 

W 2023 roku zaszły duże zmiany zarówno dla doradców, jak i dla rolników. Wtedy to po 

raz pierwszy nabory dla działań premiowych zostały przeprowadzone elektronicznie, 

poprzez system ARiMR (eWniosekPlus).  Zdaniem doradców rolnych, chociaż dzięki 

temu rozpatrywanie wniosków miało być szybsze i łatwiejsze, to niekoniecznie tak 

wyszło w praktyce. Agencja odpiera zarzuty doradców i uważa, że jej pracownicy czynią 

wszystko, by jak najsprawniej obsługiwać rolników. 

Jak przypominają specjaliści firmy Agraves, w ostatnich latach Agencja Restrukturyzacji i 

Modernizacji Rolnictwa wprowadziła zmiany systemowe, dzięki którym rolnik nie musi 

już „biegać” do biur powiatowych ARiMR, by potwierdzać dokumenty, co miało miejsce wcześniej. Mimo że kierunek 

zmian jest dobry i powinny być one ułatwieniem dla rolników, to na razie są też źródłem pewnych utrudnień. 

W poprzednich latach, gdy wnioski były składane papierowo, nabory startowały w połowie roku i pozwalały na 

otrzymanie decyzji jeszcze w tym samym roku. To z kolei umożliwiało rolnikowi wnioskowanie o płatność I raty już na 

początku roku następującego po wdrożeniu programu. – W praktyce w kolejnym roku po złożeniu wniosku ARIMR 

wypłacała beneficjentowi środki za I ratę. To wszystko działało bardzo sprawnie – komentuje Maria Rozdzielska. 

Mogłoby się wydawać, że ubiegłoroczne drożenie systemu elektronicznego w naborach na Premie dla Młodych 

Rolników czy Rozwój Małych Gospodarstw znacząco ułatwiło i przyspieszyło prace. Jednak w praktyce jest inaczej. – 

Wnioski z 2023 roku miały zostać rozpatrzone do końca grudnia 2023 roku. Tymczasem jest już wrzesień 2024 roku, a 

Agencja nadal nie zweryfikowała wszystkich wniosków. Paradoksalnie to, co miało przyspieszyć rozpatrywanie 

wniosków, wydłużyło ich weryfikację – opowiada Maria Rozdzielska. 

Co więcej, wdrażanie kilku programów KPO, PROW 2014-2020, PS WPR, czy pomoc krajowa daje możliwość 

uzyskania wsparcia w wielu dziedzinach, ale rodzi problem z obsługą wniosków. – Pracowników ARIMR nie przybywa, 

co powoduje, że wydłuża się procedowanie wniosków – tłumaczy ekspertka Agraves. 

Tak długie rozpatrywanie wniosków ma też znaczący wpływ na samych rolników. Zmiany w gospodarstwie, które 

zachodzą przed złożeniem wniosku o płatność I raty pomocy wpływają na konieczność zmian w przygotowanych 

wnioskach. Takie sytuacje oznaczają konieczność przygotowania wniosku od nowa. Aktualnie nie ma już możliwości 

wygenerowania Biznesplanu, by móc go przerzucić na dysk komputera. 

- Przykładowo, na etapie składania wniosku zakładaliśmy, że klient ma np. 10 hektarów i do końca 2023 roku 

podpisze umowę z Agencją. Jednak ten czas się wydłużał, a w międzyczasie rolnik nabył nowe grunty lub rozpoczął 

produkcję zwierzęcą. Jego sytuacja się zmieniło, co ma też wpływ na rok wyjściowy, który jest przedstawiany w 

biznesplanie. W związku z tym musimy przerabiać wszystko i nie jesteśmy w stanie złożyć wniosku o płatność 

pierwszej raty – wyjaśnia Maria Rozdzielska. 

Przedłużający się czas rozpatrywania wniosków to jednak niejedyna uciążliwość. Wprowadzenie elektronicznego 

systemu składania wniosków spowodowało sytuacje, w których wnioski z Wielkopolski były rozpatrywane np. przez 

oddziały ARiMR na… Podlasiu. – To spowodowało, że dochodziło do sytuacji, kiedy dzwonili do nas pracownicy 

Agencji z Podlasia z pytaniami czemu we wniosku są ich zdaniem za wysokie ceny. A to wynika z tego, że inne ceny 

były np. w województwie podlaskim, a inne w Wielkopolsce. Gdyby wnioski trafiały do biur w Wielkopolsce, nie 

trzeba byłoby poświęcać czasu na wyjaśnianie takich kwestii – opowiada Maria Rozdzielska. Skierowanie obsługi 

wniosków do dowolnych biur powiatowych ARiMR przełożyło się negatywnie na jakość obsługi wniosków. Na 

szczęście w 2024 roku ARiMR powróciła do rejonizacji, co oznacza, że wnioski z danego województwa będą 

rozpatrywane przez biura powiatowe Agencji położone w tym województwie. – Miejmy nadzieję, że nie będzie już 

sytuacji, w których pracownicy ARiMR nie są w stanie ocenić racjonalności zakupu ze względu na położenie 

gospodarstwa na drugim końcu Polski, co miało miejsce w naborze przeprowadzonym w 2023 roku – komentuje 

Maria Rozdzielska. 
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Agencja komentuje 

Komentarz ARMiR do zarzutów doradców: 

Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę, że aplikacja eWniosekPlus służy wyłącznie do składania wniosków o dopłaty 

bezpośrednie i obszarowe, a obsługa tych wniosków i wypłata pieniędzy z tego tytułu zawsze przebiega sprawnie. 

ARiMR zobowiązana jest do wypłaty płatności końcowych do 30 czerwca. Zgodnie z przepisami unijnymi, kraj 

członkowski wywiąże się z tego obowiązku w terminie, jeśli po 30 czerwca do wypłaty zostanie nie więcej niż 5 proc. 

środków wypłaconych do tego czasu. Nie zdarzyło się, aby ARiMR przekroczyła ten termin. 

Wypłaty w ramach kampanii za 2023 rok były szczególnie trudne, ponieważ wprowadzone zostały zupełnie nowe 

płatności w postaci ekoschematów. W niektórych przypadkach, np. ekoschematu „Dobrostan zwierząt", kontrole 

kończyły się w drugiej połowie kwietnia i dopiero wówczas można było wydawać decyzje i wypłacać środki. ARiMR 

dołożyła wszelkich starań, aby jak najszybciej wypłacić rolnikom należne im pieniądze. Zostało to w pełni 

zrealizowane – dopłaty za 2023 zostały wypłacone w 96% do 25 czerwca 2024 r. Aktualnie do rozpatrzenia pozostały 

już tylko przypadki, w których albo stwierdzono śmierć rolnika i trwają sprawy o charakterze spadkowym, albo 

stwierdzono nieprawidłowości. 

Natomiast w Państwa artykule doradcy poruszają kwestie związane z pomocą udzielaną w ramach Planu 

Strategicznego dla Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2023-2027. Wszystkie wnioski dotyczące tego wsparcia 

obsługiwane są elektronicznie za pośrednictwem Platformy Usług Elektronicznych. Wśród nich są m.in. wnioski o 

premie dla młodych rolników oraz na rozwój małych gospodarstw. We wspomnianym tekście doradca jednej z 

prywatnych firm zarzuca, że rozpatrywanie dokumentów trwa dłużej niż wówczas, gdy były przyjmowane w formie 

papierowej. To trochę tak, jakby porównywać model samochodu wyprodukowany w 2024 roku z modelem tego 

samego samochodu z roku 2010. To co było dobre dawniej, gorzej sprawdzi się współcześnie. Dlaczego? Chociażby 

dlatego, że w ciągu kilku ostatnich lat znacznie wzrosła liczba zadań realizowanych przez ARiMR. Poza programami, 

które są kontynuacją tych z lat wcześniejszych, np. PROW 2014-2020, ARiMR obsługuje także wnioski w ramach 

zupełnie nowych instrumentów, jak np. KPO. Wdraża też działania pomocowe z budżetu krajowego, które są 

odpowiedzią na sytuacje nadzwyczajne, np. dla producentów zbóż w związku z wojną na Ukrainie czy dla rolników, 

którzy ponieśli starty z powodu klęsk żywiołowych. Te wnioski były składane w formie papierowej. Gdyby wszystkie 

dokumenty były przyjmowane w ten sposób, czas ich obsługi byłby znacznie dłuższy. 

Doradcy z wymienionej w artykule firmy skarżą się, że wnioski z jednego województwa obsługiwane są w zupełnie 

innym regionie i upatrują w tym przyczyn dłuższego ich rozpatrywania. Wręcz przeciwnie, Agencja dąży do tego, by 

złożone dokumenty były weryfikowane jak najsprawniej. Dlatego te oddziały regionalne ARiMR, które są mniej 

obciążone pracą, dostają do rozpatrzenia wnioski z regionów, w których jest ich więcej. Gdyby nie był stosowany ten 

system, rozpatrywanie dokumentów znacznie by się wydłużyło. Sprawne przekazywanie obsługi wniosków pomiędzy 

oddziałami jest możliwe właśnie dlatego, że dokumenty są składane elektronicznie. Co istotne, w każdym oddziale 

regionalnym pracują eksperci, którzy takie wnioski obsługują. Nie ma zatem nic dziwnego w tym, że wnioski z 

województwa wielkopolskiego obsługują eksperci z Podlasia – są to wnioski tego samego typu, a procedury ich 

rozpatrywania są jednakowe w całej Polsce. Wpływ na tempo rozpatrywania wniosków ma też kompletność 

składanych dokumentów. Często jest tak, że rolnicy muszą je uzupełnić czy też złożyć dodatkowe wyjaśnienia. Dzięki 

temu, że jest to możliwe elektronicznie, proces ten może być krótszy niż w przypadku, gdyby trzeba to było zrobić w 

formie papierowej. 

Nie do końca można się również zgodzić, ze stwierdzeniem, że „Tak długie rozpatrywanie wniosków ma też znaczący 

wpływ na samych rolników. Zmiany w gospodarstwie, które zachodzą przed złożeniem wniosku o płatność I raty 

pomocy wpływają na konieczność zmian w przygotowanych wnioskach. (...) Przykładowo, na etapie składania 

wniosku zakładaliśmy, że klient ma np. 10 hektarów i do końca 2023 roku podpisze umowę z Agencją. Jednak ten 

czas się wydłużał, a w międzyczasie rolnik nabył nowe grunty lub rozpoczął produkcję zwierzęcą. Jego sytuacja się 

zmieniła, co ma też wpływ na rok wyjściowy, który jest przedstawiany w biznesplanie. W związku z tym musimy 

przerabiać wszystko i nie jesteśmy w stanie złożyć wniosku o płatność pierwszej raty." Należy zaznaczyć, że nie każde 

zwiększenie powierzchni gospodarstwa czy też stada, zachodzące przed złożeniem wniosku o płatność I raty pomocy, 

będzie wiązało się z koniecznością zmian w przygotowanych wnioskach w odniesieniu do roku wyjściowego. Rokiem 
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wyjściowym, zawsze i niezmiennie, bez względu na czas podpisania umowy, pozostaje rok kalendarzowy, w którym 

jest składany wniosek o przyznanie pomocy. Także ci rolnicy, którzy zdecydowali się na nieuwzględnione w 

biznesplanie w roku wyjściowym zwiększenie powierzchni gospodarstwa czy też stada zwierząt, mają możliwość 

ujęcia takiego zwiększenia już w odniesieniu do roku docelowego. Owszem, będzie się to wiązało każdorazowo z 

koniecznością założenia zmian do biznesplanu, ale w żaden sposób nie będzie to utrudniało złożenia wniosku o 

płatność I raty. 

Podsumowując, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa dokłada wszelkich starań i korzysta z różnych 

nowych rozwiązań, aby wnioski rolników były rozpatrywane jak najsprawniej. 

Zamknij > 
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20.09.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki zamiast w górę, 

to idą w dół    
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 20.09.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż dzisiaj dominowały obniżki. Nie były one wprawdzie duże, ale w 

przypadku pszenicy konsumpcyjnej już odczuwalne (-8,33 zł/t). 

 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

20.09.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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GUS podał wysokość dochodu z hektara przeliczeniowego. Kwota oderwana od 

rzeczywistości  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.09.2024 | Fot. Pixabay 

Dzisiaj ukazało się obwieszczenie prezesa Głównego Urzędu Statystycznego w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2023 r. Współczynnik ten, podobnie jak w ubiegłym roku, może 

wprawić rolników w osłupienie. 

Prezes Głównego Urzędu Statystycznego opublikował dzisiaj komunikat w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2023 r. 

- Na podstawie art. 18 ustawy z dnia 15 listopada 1984 r. o podatku rolnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1176) ogłasza się, że 

przeciętny dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha przeliczeniowego wyniósł w 2023 r. 

5451 zł – poinformował GUS. 

W poprzednich latach dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha przeliczeniowego wyniósł: 

- 2022 r. – 5549 zł, 

- w 2021 r. – 3288 zł, 

- w 2020 r. – 3819 zł, 

- w 2019 r. – 3244 zł, 

-  w 2018 r. - 2715 zł, 

- w 2017 r.  - 3399 zł, 

- w 2016 r. - 2577 zł, 

- w 2015 r.  - 1975 zł, 

- w 2014 r.  - 2506  zł, 

- w 2013 r.  - 2869 zł. 

Jak wylicza się wskaźnik? 

 

 Przeciętny dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha, to bardzo ważny wskaźnik dla 

rolników, ponieważ wykorzystywany jest m.in. do uzyskania świadczenia 500+ na pierwsze dziecko i uzyskania prawa 

do stypendiów socjalnych przez studentów. Na ogół rolnicy mają sporo zastrzeżeń co do metodyki wyliczania tego 

ważnego wskaźnika, ponieważ wynik nie jest adekwatny do rzeczywistej sytuacji dochodowej w gospodarstwach 

rolnych. Sami pracownicy GUS-u przyznają, że jest to wielkość uśredniona dla całego kraju i wszystkich typów 

produkcji, dlatego może odbiegać od rzeczywistych dochodów realnych gospodarstw rolnych. 
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Rośnie eksport towarów rolnych z Ukrainy do Polski. W ciągu tygodnia ciężarówkami 

wjechało blisko 36 tys. ton          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |19.09.2024 | Fot. Photogenica 

- Stopniowe ożywienie aktywności handlowej spowodowało wzrost eksportu 

produktów rolnych ciężarówkami z Ukrainy o 15% w porównaniu z poprzednim 

tygodniem - informuje Spike Brokers. 

Największe zmiany odnotowano na granicy z Mołdawią, gdzie wolumen eksportu 

wzrósł o 31% do 14,1 tys. ton. Na granicy z Polską także odnotowano pokaźny wzrost– 

o 20% do 35,9 tys. ton. Eksport do Słowacji wzrósł o 11% do 7,5 tys. ton. Wolumen 

eksportu przez granicę rumuńską utrzymuje się na stabilnym poziomie 17,4 tys. ton. 

 

 Źródło: latifundist.com 

Zamknij >  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  27 

Holandia: Rząd nie zmienia polityki wobec rolników. Produkcja i aplikacja obornika będzie 

ograniczana         

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |17.09.2024 | Fot. Photogenica 

W listopadzie ubiegłego roku wybory powszechne doprowadziły do powstania rządu o 

zdecydowanie bardziej prawicowym charakterze, co wzbudziło nadzieję w 

holenderskim sektorze rolniczym na bardziej przychylną politykę. Szczególnie napawał 

optymizmem fakt, że Ruch Rolników-Obywateli (BBB) jest teraz częścią koalicji 

rządowej. 

Nowa koalicja jest jednak nieugięta i nadal stoi na stanowisku, że liczba zwierząt musi 

zostać zmniejszona – z jedną różnicą, że wybrała nieco mniej drastyczne podejście. 

Nowa polityka ma na celu zmniejszenie liczby zwierząt gospodarskich poprzez 

zmniejszenie liczby zezwoleń na farmach. Za każdym razem, gdy farma zmieni właściciela poza rodziną, nowe 

zezwolenie będzie dotyczyć 70% pierwotnej pojemności bydła, 75% pierwotnej pojemności trzody chlewnej i 

85% pierwotnej pojemności drobiu. Ponadto zostaną wprowadzone nowe przepisy dotyczące wykupu. - 

Wolałbym tego nie robić, ale muszę przestrzegać porozumień z Brukselą – powiedziała Femke Wiersma, która 

została nowym ministrem rolnictwa. Powód tej polityki jest związany z europejskimi przepisami dotyczącymi 

obornika i jakości wody. Femke Wiersma twierdzi, że nie ma wyboru w kwestii wprowadzenia tej polityki. 

Jeśli chodzi o obornik, Holandia od lat może stosować wyjątek, aby produkować więcej obornika niż sąsiednie 

kraje. Wyjątek ten znany jest jako „derogacja”, którą Holandia uzyskała w 2006 r. Kraj przekonał Brukselę, że jego 

liczne łąki mogą bardzo szybko poradzić sobie z azotanami. Dlatego przez wszystkie te lata holenderscy rolnicy 

mogli stosować 230–250 kg azotu/ha na swoich ziemiach zamiast 170 kg/ha, co jest częścią europejskiej 

dyrektywy azotanowej. Głównym celem tej dyrektywy jest ochrona jakości słodkiej wody. Od 1 stycznia 2026 r. 

Bruksela nie zezwala jednak na ten wyjątek. Dlatego Holandia musi znaleźć sposób na zmniejszenie ilości 

produkowanego obornika. 

Wiersma ma ambicję, aby udać się do Brukseli i porozmawiać z unijnymi decydentami, aby sprawdzić, czy można 

osiągnąć nowe odstępstwo. Dodaje jednak: „Przy naszej ambicji, aby udać się do Brukseli i zawrzeć nowe 

porozumienia, nie pomogłoby nam teraz nieosiągnięcie naszych celów. Mogłoby to doprowadzić do 

natychmiastowego wycofania obecnego odstępstwa, co nawet znacznie pogorszyłoby sytuację”. Minister 

Wiersma dąży do zmniejszenia obszaru „stref wolnych od derogacji”, czyli pasów ziemi uprawnej blisko obszarów 

naturalnych. W pierwotnych planach miały one 250 m szerokości, zostaną zmniejszone do 100 m szerokości. W 

praktyce oznacza to, że rolnicy będą mieli więcej ziemi, na której można będzie używać obornika. 

Pozostaje pytanie, czy nowe plany zadowolą „Brukselę”. Mimo że plany poprzedniego rządu zostały uznane przez 

holenderski przemysł rolny za zbyt drastyczne, Rada Stanu tego kraju stwierdziła jednak, że nawet one nie były 

wystarczające. Pozostaje pytanie, co rada będzie miała do powiedzenia na temat nowych planów. 

Plan zmniejszenia populacji trzody chlewnej, drobiu i bydła w kraju to inny program niż złagodzenie przepisów 

dotyczących azotu, które ogłoszono w zeszłym tygodniu. Zniesienie tych planów, uważanych przez wielu za zbyt 

rygorystyczne, zostało przyjęte z zadowoleniem w świecie rolnictwa. 

Źródło: Pig Business 
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